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Cena numeru pojedyńczego 10 groszy

Yyn?sJ na m ie81^c czerw iec w  ekspe- 
a i& vuł*iała< dycji 1 złoty  z odnoszeniem przez po- 
cztę20 groszy w ięcej. W  w ypadkach nieprzew idzianych  
przy  w strzym aniu przedsiębiorstw a  złożeniu  pracy przer­
w aniu kom unikacji łtrzym ujący  nie m a praw a żądać po- 
—  zaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zwrotu — —  
----- --------------ceny —  abonam entu.------------- _____  
— Za dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada------—

Konto czekowe: P. K. 0. Poznań 204252

• Za ogłoszenia pobiera się od w lenzi 
Ug*OS'e!llS. mm. (7 łam  )— 10groszy,za rei 1ł h < 
na stronie M im ow ej w w iadom ościach potocznjcłi 30 
groszy, na 1-ej stronie 5( groszy. Rabatu udziela sij 
przy częstem  ogłaszaniu. „G los W abrzeski“ w yotcuzl 
trzv razy tygodniow o i to w poniedziałek, w środę 

piątekl Skrzynka poczt. 23-Redakcja A dm inl 

-  stracja znajduje się przy ul.M ickiew icza 11. Tel.Sd

Nr. 68 Wąbrzeźno, czwartek 11 czerwca 1925. Rok V

Boże
K ościół św . od sam ego początku otaczał 

N ajświętszy  Sakram ent najgłębszą czcią  i m iłością 

inajpokorniejszemuw ielbieniem. W czasach prze*  
śladow ań m usiał K cściół św . ukrywać Ten N aj­

św iętszy Skarb, aby uchronić G o przed zniewa­

gą pogan. W późniejszych w iekach nie ukry­

w ał już K ościół św . Tego  D aru największego, ra­

czej dla N iego budow ał najwspanialsze przybyt­

ki, a genjalni artyści w yczerpywali sw oje zdol­

ności, by zdobić św iątynie, ołtarze i „dom ki Bo­

że*. „Em manuel - Pan z nami* byl podnietą i 

celem chrześcijańskiego  artyzm u. Ta cześć naj­

głębsza, uw ielbienie, m iłość i w dzięczność kry­

ły się w cieniach św iątyń i duszach w iernych, 

a nie ujaw niały się  na  zew nątrz, publicznie. D o­

piero, gdy heretycy zaczęli podkopyw ać w iarę 

w  N ajświętszy Sakrament, a liczni katolicy nie­

stety obojętnym i się stali w obec Sakram entu  

M iłości, Pan Jezus sam zażądał szczególniejszej 

czci publicznej, która m iała być żyw em w yzna­

niem w iary, m iłości i w dzięczności, a zadosyću-  

czynieniem  za obojętności i zniew agi. Jako na­

rzędzie do przeprow adzenia tej Sw ej w oli Pan  

Jezus w ybrał słabą, nieznaną św iątobliw ą za­

konnicę Juljannę. Juljanna przekonała bisku­

pa dyecezji o tej w oli Pana Jezusa tak, że za­

prow adził uroczystość Bożego Ciała z uroczystą  
procesją.

Biskupi i kapłani sąsiednich dyecezyj z ra­

dością przyjęli tę now ą uroczystość, Papieże ją  

potwierdzili, a sławny św . Tom asz z A kw inu u- 

łożył na nią m odlitw y  kapłańskie dla brew iarza  

i dla m szy św . uroczystościow ej. A by zachę­

cić w iernych nadali Papieże liczne odpusty tym , 

którzy z praw dziwą pobożnością biorą udział w  
publicznych procesjach.

U roczystość Bożego Ciała stała się uroczy- 

stem, publicznem w yznaniem  w iary naszej w o- 

gólnośc’, a w iary w praw dziw ą, rzeczywistą ii- 

stotną obecność Pana Jezusa w N ajśw . Sakra­

m encie w szczególności.

Dwie manifestaeje.
N asi odw ieczni w rogow ie nie m ogąc prze­

boleć utraty Pom orza starają się w szystkimi 

sposobami przekonać opinję całego św iata, że 

w yrządzoną im „krzyw dę" należy napraw ić. 

Ponieważ na w ielką skalę rozpoczęta agitacja 

cieszy się pew nem pow odzeniem , dlatego jest 

na czasie, że cala Polska jak jeden m ąż m ani­

festuje na rzecz Pom orza. Zdaje się, że dzisiaj 
postronny obserwator, o ile nie jest zbyt ger­

m anisty  cznie zaślepiony, m usiał przyjść doprze- 

konania, że jesteśm y gotow i raczej przejść przez  

m orze  krw i,jakodd>:ć część naszego  rdzennie pol­

skiego kraju. O Pom orze nie w alczy dzisiaj tyl­

ko nasza dyplom acja, lecz popiera ją jednom y­

ślnie cale społeczeństwo, bez w zględu na stan, 

w iek i zajęcie, bez w zględu na zabarw ienie po­

lityczne. —  Poniew aż byłem św iadkiem dw óch  

takich obchodów w W arszaw ie i w jednem z 

m iast Pom orza, przeto ’pozw olę sobie opisać  

m oje osobiste w rażenie. —  W  W arszawie zebra­
ły się tłum y ludu ze w szystkich sfer, ażeby  

w ziąć udział w m anifestacji. W iększa część ze­

branych rekrutow ała się z m ałych rzem ie­

ślników i robotników . K iedy m ów cy opisyw ali 

piękność Pom orza, którego to w iększa część u  

ćzestników jeszcze nie  w idziała, zalety m ieszkań­

ców , znaczenie Pom orza dla całego kraju, to  

m imow olnie zaciskały  się dłonie, a na tw arzach 

m ożna było w yczytać niezłom ne postanow ienie 

i chęć niesienia pomocy zagrożonym braciom na 

zachodzie. W  tysiącznym  pochodzie brały udział

Ciało.
Pan Jezus m ówi; kto M niej w yzna przed  

ludźmi, tego i Ja w yznam przed O jcem m oim. 

Jeżeli w ięc jesteś  praw ym  i w iernym katolikiem , 

w inieneś brać pobożny udział w procesji Boże­

go Ciała, aby publicznie  w yznać w iarę św . K to  

się w stydzi brać udział w publicznej czci, odda­

w anej Panu Jezusow i w N ajśw . Sakram encie, 

kto się w stydzi przyklękać przed N ajśw . Sakr., 

ten w stydzi się i zapiera się sw ej w iary, zapie­

ra się Pana Jezusa, a do niego  stosują się słow a 

Pana Jezusa „kto M nie się zaprze  przed  ludźm i, 

tego i Ja w yprę się przed O jcem m oim .*

U roczystość Bożego Ciała i publ. procesja 

są w yrazem m iłości i w dzięczności. N ajśw . Sa  

krament to najwyższy cud m iłości Pana Jezusa 

ku nam i szczyt zaparcia Siebie i pośw ięcenia 

się dla nas. Taka niezgłębiona m iłość w ym aga 

od nas odw zajem nienia się.

A praw dziw a m iłość i w dzięczność ujawnia 

się też na zewnątrz przez sławienie i w yrażanie  

w dzięczności. Licha, m izernaby to była m iłość, 

zimna i obojętna w dzięczność dla Pana Jezusa, 

gdybyśm y jej nie  chcieli okazać przed ludźmi.

W reszcie każdy z nas w inien Panu Jezuso  

w i zadośćuczynienie za  obojętności, niedbalstwa 

i brak uszanow ania. Bezbożnicy w yrządzają  

Panu Jezusow i w  N ajśw . Sakramencie  straszniej­

sze zniewagi, niż bodaj m u  żydzi i poganie przy  

Jego M ęce w yrządzali. Często, zbyt często czy­

tam y o strasznych św iętokradztw ach, któreby 

się m ścić m usiały na naszej O jczyźnie, gdyby  

w ierni za nie, nie daw ali w ynagrodzenia  i zado- 

syćuczynienia. U roczystość Bożego Ciała i jej 

oktaw a dają nam ku tem u okazję i zachętę.

O bow iązkiem w ięc jest dla każdego w ierne­

go katolika, aby w  uroczystościach Bożego Ciała 

gorliw y i pobożny brał udział nietylko w św ię­

to, lecz w edle m ożności także w oktaw ie.

X .

m atki z dziećm i naręku, inw alidzi o krukw iach, 

starcy i dzieci. G dy w końcu zabrzm iała sła­

w na rota, to m ury W arszawy rzadko były  

św iadkiem takiego zapału, takiego now ego po­

stanow ienia, takiej silnej, niezłom nej w oli. —

W rażenie odniesione z m anifestacji na Po­

m orzu działało m niej dodatnio i o ile kto nie 

zna tw ardej w oli ludu pom orskiego, jego w ię­

cej m ilczącego a tem intensyw niej działającego  

odruchu, jego stałej gotow ości do niesienia po­

m ocy ojczyźnie, m ógłby w yciągnąć z przejścia 

obchodu fałszyw e konsekwencje. — W iec odbył 

się na rynku. N ależało się zebrać nietylko li­

cznie, ale w kom plecie; całe m iasto i okolica w in­

no było brać udział w obchodzie. G dzie była 

w ielka część m ężczyzn, niewiast, żon i dzieci —  

tych sławnych obrońców  Lw ow a ? Czem u inte­

ligencja nie stanęła w szeregach, lecz z balko­

nów  i z okien odgryw ała rolę w ięcej obserwato­

rów jak uczestników ? Jeżeli jeden z m ów ców  

zawiódł, czy już nie było zastępcy? Tutaj na  

Pom orzu słow a: „nie dam y ziem i* pow inny  

brzm ieć jak hym ny  przy  zdobyw aniu Jerycho. —  

M usimy koniecznie w  podobnych w ypadkach na­

uczyć się jasno i dobitnie zamanifestow ać naszą 

w olę, nasze postanow ienia. —  N asi w rogow ie 

czujnie śledzą nasze odruchy i upraw iają nam  

nieraz krzyw dzącą nas opinję. Czy nie lepiej 

jednolicie zamanifestow ać i okazać niezłom ną  

siłę w oli, jak dopuścić chociażby do zw ycięskie­

go rozlewu krw i? O tw ardą skałę niechętnie 

sobie nasz nieprzyjaciel będzie głow ę rozbijał. 

D robne przeszkody nie pow inny nas odstraszać  

od Pełnienia tak św iętego obow iązku, a już zu­

pełnie w inny um ilknąć osobiste antagonizm y. 

Praw dą jest, że u nas jest za w iele św iąt przy­

padkow ych, obchodów, m anifestacyj, m ów po­

w italnych itd., ale zaw sze  należy odróżnić  obcho­

dy inauguracyjne od spraw zasadniczych. O j 

czyzna, to św ięta rzecz, a jeżeli ją nie będziemy  

chronić w spólnem i siłam i, to sam i zginiemy.

W . S.

Głupota czy zła wola.

O d pew nego czasu da  je się zauważyć zna­

czne obniżenie kursu akcyj Banku Polskiego w  

obrotach pryw atnych.
Jak się dow iadujem y z m iarodajnego źródła, 

fakt ten tłumaczy się niezmiernie w ielkiem  zao­

fiarow aniem akcyj przez drobnych akcjonarju- 

szów. Sw ego czasu z inicjatyw y Banku Pol­

skiego zorganizow ano ochronę tych akcyj i za­

kupiono kilkadziesiąt tysięcy sztuk; jednakże 

sprzedaż w ykonyw ana przez drobnych  akcjo lar- 

juszów przybrała charakter m asow ego w yzby­

w ania się akcyj. Codziennie zaofiarow yw ane są 

do skupu now e tysiące akcyj, skutkiem  czego u- 

trzymanie kursu w obec  stałego nadm iernego na­

cisku na rynek, jest niem ożliw e.

K urs akcyj Banku Polskiego popraw i się, 

gdy drobni akcjonarjusze w strzym ają  się od  m a­

sow ych sprzedaży, co leży w ich w łasnym  in­

teresie.

A kcje Banku  Polskiego są pierw szorzędnym  

papierem w artościow ym  i sprzedać je należy je­

dynie w razie absolutnej konieczności.

N ie potrzebujem y tłum aczyć, że akcje Ban­

ku Polskiego są jak dotychczas pierwszorzędnej 

w artości papierem lokacyjnym i niezachwianie  

się w iary w stałość ich kursu jest pow odem  ma­
sow ej ich podaży na rynek, lecz nieałychany  

brak gotówki, który zm usza m niej zasobne je­

dnostki d@ rzucenia ich na rynek.

Zw racamy uw agę, że jest to robota niebez­

pieczna zarówno z punktu w idzenia finansow e­

go jak i narodow ego.

Co do pierwszego, O est rzeczą zrozum iałą, 

że silny ruch m oże obalić naw et najbardziej za­

sobne banki (to jednak na szczęście nie m oże 

m ieć zastosowania do naszego Banku em isyjne­

go), a jeśli chodzi o Bank Polski, kom plikuje 

m u nad w yraz trudne i pilne zadanie utrzym a­

nia na poziom ie parytetowym kursu złotego. Z  

jednej strony stały pow ażny ubytek dew iz za­

granicznych, z drugiej zaś strony chęć utrzy­

m ania jaknajw iększego obiegu pieniężnego w 

kraju, zm usza Bank do skupienia całych sw ych  

w ysiłków w tym kierunku. U trudnianie więe 

Bankow i tego najważniejszego dziś zadania jest 

zbrodnią przeciw w łasnemu krajowi i przykła­

daniem ręki do czynu antypaństw owego.

O dnośnym  stronom  narodow ej tej akeji, w yja­

śniam y, że z m asowej sprzedaży  skw apliwie sko­

rzystali różni spekulanci i w rogie nam żyw io­

ły, które w nadziei zrobienia znakom itych inte­

resów i nasuwającej się m ożności opanow ania  

naszej najważniejszej  instytucji paiistw owej, nie 

szczędzą zabiegów i trudów w celu szerzenia  
fałszyw ych w ersyj.

Bankructwo koncernu Stinnesa.

W iedeń. „A rbeiter Ztg.* donosi z Berli­

na : Przesilenie w koncernie Stinnesa m ożna 

uw ażać za następstwo w yboru H indenburga. 

M łody Stinnes znajdow ał się w łaśnie w podró­

ży w A nglji i w A m eryce północnej w spra­

w ie uzyskania kredytu. . Rokow ania m iały być  

już zakończone, gdy nastąpił w ybór H inden ­

burga, pociągając za sobą niedojście do skutku  

układu w spraw ie kredytu dla Stinnesa. N a-
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N asz s ław n y p o w ieśc io p isa rz N o w o czy ń sk i 
w sw o ich o p isach o P o m o rzu , u m ieszczo n y ch 
o sta tn io w  „K u r. P o zn .,“ zach ęca lu d z i p rag n ą­
cy ch w y p o czy n k u d o sp ęd zen ia w o ln eg o czasu 
n a P o m o rzu , p o n iew aż o k o lice n asze p o d w zg lę­
d em p ięk n o śc i n a tu ry ró w n a ją s ię zu p e łn ie in ­
n y m m iejsco w o śc io m w y c ieczk o w y m . A u to r 
zw raca tak że u w ag ę n a u ro czo p o ło żo n e i n ad er 
sch lud n e m iasteczk o W ąb rzeźn o . D z ięk i en erg ji 
n aszy ch o jcó w m iasta i n iestru d zo n e j p racy p . 
b u rm is trza p o s iad a o n o n ie ty lk o w szy stk ie n o­
w o czesn e u rząd zen ia , a le tak że p ięk ny p ark , a- 
le je , a szczeg ó ln ie j n a tu ra n ie szczęd z iła sw ego 
u ro k u : jes t w o d a , las i t. d . N a leża ło b y ty lk o  
p rzez ad h o c u tw o rzo n y k o m ite t, m o że p o d eg id ą p . W . s.

Ustąpienie ministra Ratajskiego
W arszaw a. P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j p o­

w ró c ił w  so b o tę w ieczo rem d o W arszaw y . W  
n ied z ie lę o d b y ła s ię k o n fe ren c ja p . P rezy d en ta 
z p rem ie rem G rab sk im , k tó ry m u p rzed staw ił 
p o ło żen ie p o lity czn e .

W w y n ik u n arad p o stan o w io n o p rzy jąć 
p ro śb ę o d y m is ję m in . C y ry la R ata jsk ieg o a 
m in istrem S p raw W ęw n ętrzn y ch m ian o w ać p . 
R o m an a , b y łeg o w o jew o dę p o lesk ieg o i b y łeg o 
d e leg a ta rząd u w W iln ie a o sta tn io p rezesa 
K o m is ji p rzy P rezy d ju m R ad y M in istró w , k tó­
ra u zg ad n ia ła 'u staw o d aw stw o n a Z iem iach 
W sch o d n ich .

Likwidowanie zatargu w rządzie.
W arszaw a. R o zm o w y p rem je ra G rab sk ieg o 

z p rzy w ó d cam i stro n n ic tw lew ico w y ch w sp ra­
w ie z lik w id o w an ia p rzes ilen ia g ab in e to w eg o , 
w y w o łan eg o u stąp ien iem p . T h u g u tta , n ie d o­
p ro w ad z iły d o tąd d o p o ro zu m ien ia . L ew ica 
o d stąp ić m ia ła o d żąd an ia d y m is ji m in . R ata j­
sk ieg o i o b sad zen ia jeg o stan o w isk a p rzez p o­
l i ty k a , zb liżo n eg o d o k ó ł lew ico w y ch; n a to m iast 
stro n n ic tw a lew icy , ce lem p rzy w ró cen ia ró w n o­
w ag i p o lity czn e j w  g ab in ec ie d o m ag ają s ię d w u 
tek . P . P . S . zażąd ała u stąp ien ia m in . T y szk i i  
m in . Ż y ch liń sk ieg o ,

Wiceminister Smćlski ustąpił.

O p o zy c ja p rzec iw p . R o m an o w i. —  K an d y­
d a tu ra S k u lsk ieg o .

W arszaw a. W  p o n ied z ia łek p o p o łu d n iu zg ło­
s ił sw ą d y m isję w icem in is te r sp raw w ew n ę­
trzn y ch p . S m ó lsk i.

W  zw iązk u z te rn , że n o m in ac ja p . W alere­
g o R o m an a n a stan o w isk o m in is tra sp raw w e­
w n ętrzn y ch jeszcze n ie jest p o d p isan a , p rzep ro­
w ad z ił p . p rem je r k o n fe ren c ję z p rezesam i k lu -

d z ie ją , że ak c ja ra tu n k o w a w ie lk ich b an k ó w 
p o d z ia ła u sp ak a ja jąco n a g ie łd ę , n ie z iśc iła s ię . 
N astró j n a g ie łd z ie b y ł w p ro st ro zp acz liw y . 
P artja zn iżk o w a, d z ięk i z ręczn y m m an ew ro m , 
sp o w o d o w a ła s iln y sp ad ek k u rsó w n ie ty lk o 
ak cy j b an k ó w S tin n esa , lecz w o g ó le w a lo ró w 
g o sp o darczych . Z n am ien n em jes t, że „D eu tsch e 
A llg .  Z tg .“ b ęd ąca w łasn o śc ią S tin n esa , w y p o­
w ied z ia ła p o sad ę 2 0 red ak to ro m .

B erlin . W  zw iązk u z b an k ru c tw em k o n­
ce rn u S tin n esa d o n o szą , że 'H u g o S tin n es w  
p rzed s ięb io rstw ach h am b ursk ich strac ił o k o ło 
5 0 m iljo n ó w m arek w  z ło c ie . S tra ty te zo sta­
ły  za ta jo n e w o b ec b an k ów , u d z ie la jący ch p o­
ży czk ę.

Demonstracja floty polskiej.
W arszaw a. W ed łu g w iad o m o śc i „E x p ressu 

P o ran n eg o" P o lsk a i p ań stw a b a łty ck ie { u rząd zą 
n a w o d ach B a łty k u d em o n stracy jn e m an ew ry 
f lo ty  jak o o d p o w ied ź n a m an ew ry f lo ty so w ie- 
ćk ie j.

Jubileusz Wiktora Emanuela.
R zy m . Izb a d ep u to w an y ch o d b y ła u ro czy­

ste p o s ied zen ie d la u czczen ia 2 5 -te j ro czn icy 
p an o w an ia k ró la W ik to ra E m an u e la .

R zy m . R zy m p rzy g o to w u je s ię g o rączk o­
w o d o u ro czy steg o o b ch o d u 2 5 -te j ro czn icy p a­
n o w an ia k ró la W ik to ra E m an u e la . Ś w ią te­
czn ie u b rane t łu m y śp iew a ją h y m n y p a tr jo ty - 
czn e . D ro b n e p o ch o d y ze sz tan d aram i i m u­
zy k ą n a cze le p rzec iąg a ją u licam i. T y s iące 
p rzed staw ice li w ład z m ie jsk ich p rzy b y ło w tra 

'd y cy jn y ch k o stju m ach ze sz tan d aram i, n a k tó­
ry ch w id n ie ją h erb y i o d zn ak i. D z ien n ik i za­
m ieśc iły p o rtre ty k ró la i ro d z in y k ró lew sk ie j, 
stw ie rd za jąc d o n io s ło ść te j ro czn icy i s ław iąc 
zasłu g i d y n astj i i k ró la W ik to ra E m an u e la , 
k tó ry ca le sw e ży c ie p o św ięc ił d la szczęśc ia i  
w ie lk o śc i o jczy zn y .

Oszczędność Wilhelma II

Z n an y ze sw ego sk ąp stw a ex k a jze r ro k ro ­
czn ie o d k ład a ł so b ie n a cza rn ą g o d z in ę p o k il ­
k a m iłjo n ik ó w lo k u jąc je u trzech b an k ie rów; 
M en d e lso n a , D e lb ru k a i L eo .

W  ten sp o só b zd ąży ł so b ie o d ło ży ć o n o d 
1 8 8 8 d o 1 9 1 7 —  3 1 m iljo n ó w m arek .

K ijo w sk i B an k Z iem sk i, B an k A zo w sk o -D o ń­
sk i, T o w arzy stw o U b ezp ieczeń „R o s ja " i  t. d .). 

b u rm is trza w g aze tach w arszaw sk ich i  p o zn ań - I Przy f em ro zp o rząd zen ie to ro zc iąg a s ię ty lk o  
sk ich p o sta rać s ię o  o d p o w ied n ią p ro p ag an d ę . M a- J® * e w y m ien io n y ch p ap ie ró w w arto -
m y p rzec ież n o w o cześn ie u rząd zon e h o te le , a w śc io w y ch , k tó re b y ły w y  w iez io n e z P o lsk i, p rzy - 
d o d a tk u zn a laz ło b y s ię p ew n o i p ry w a tn ie n ie - m u so w o lu b d o b ro w o ln ie , p rzed d n iem 3 0 k w ie- 
jed en p o k o ik d la p rzy b y szów . N ie p o trzeb a p e- tn l*  ro k u n a te ry to r ju m Z . S . R .R . w zg lę -
w n o zazn aczać jak m o ra ln ie im a ter ja ln ie zy sk a - ?1?ie P yzeJ z lo zo n e a n iezw ró co n e
lo b y m iasto , szczeg ó ln ie j, że k ilk a k o n certó w , ich w łaśc ic ie lo m . • 
p erjo d y czn e o b jazd y o k o licy , jak a n o c św ię to jań - . . sanj* ego zab ezp ieczen ia p raw o so b za - 
sk ą i td . u p rzy jem n i czas p rzy m ały m n ak ład z ie in te resow an y ch d o w y że j w y szczeg ó ln io ny ch 
f in an so w y m tak że i n aszy m o b y w ate lo m . A w a lo ró w , to ro zp o rząd zen ie p rzew id u je , w w y -  
w ięo tro ch ę d u ch a p rzed sięb io rczeg o,szy b k ieg o , D 1^ u z^zo n y ch w ty m p rzed m io c ie zg lo azen 
en erg iczn eg o d z ia łań a , a k to w ie , o zy W ąb rze* w raz z d o w o d am i, p o w z ięc ie p rzez P rezesa G lo - 
źn o n ie m o że staó s ię „W e ltb ad em "? w n^ 0 U rzęd u L ik w id acy jn eg o d ecyz ji, w zb ra -

1 m ające j w sze lk ich w y p ła t i tran sak cy j z w y m ie­
n io n ym i ty tu łam i.

T ry b u n iew ażn ien ia ty tu łó w  n a o k az ic ie la , co 
d o k tó ry ch n astąp iło zab ezp ieczen ie p o d łu g 
p rzep isó w ro zp o rząd zen ia , jak o też try b w y d a- 

,, .i w an ia , w  zam ian ty tu łó w u n iew ażn io n y ch , n o -
b ó w : Z . L . N . p . G ląb iń sk im ,C h . N . p . D u b an o w y ch z lo to w y ch ty tu łó w w zg lęd n ie św iad ectw 
w iezem , C h . D . p . C h ac iń sk im i  P . P . 8 . p . B ar zam ien ny ch , lu b d u p lik a tó w , ew en tu a ln ie try b  
l ic k im . Z w . D u d . N ar. o raz C h ad ec ja m ia ły p o - d o k o n an ia w y p ła t z u n iew ażn io n y ch ty tu łó w , 
w ażn e zastrzeżen ia co d o o so b y p . R o m an a , a b ęd ą o k reś lo n e p rzez o so b n e p rzep isy (p a r. 7 
ju ż n a jb a rd z ie j sp rzec iw ił s ię te j k an d yd a tu rze ro zp o rząd zen ia ).
k lu b P . P . S . W o b ec teg o k an d y d a tu rę p . R o - O czy w iśc ie , te czy n n o śc i zab ezp iecza jące ty -  
m an a n a raz ie co fn ię to . W  k u lu a rach n a to m iast tu ły , w zg lęd n ie je w zn aw ia jące w y m ag a ją s^cze- 
zaczy n a o b ieg ać w ieść , że n a stan o w isk o m in i- g o to w y ch d an y ch i n a leży teg o u d o w o d n ien ia , 
stra sp raw w ew n ętrzn y ch p ro p o n ow an y jes t p . p rzed ew szy stk iem zaś w sk azan ia n u m eró w p o - 
S k u lsk i b y ły p rem je r, a z zaw o d u ap tek a rz , szczegó ln ych p ap ieró w w arto śc io w y ch , co jes t 
K an d y d a tu ra ta jest jed n ak m ało p raw d o p o d ob n a , w aru n k iem k o n ieczn y m .

*  *  « P o n iew aż w zm ian k o w an e zg ło szen ia , jak to

U stąp ien ie p . S m ó lsk ieg o o zn acza d la o b ed - p o w y że j zazn aczo n o , sk ład an e b y ły ty lk o  
n eg o rząd u b ard zo c iężk ą stra tę . N a leży o n b o - a ^ re jes tro w an ia stra t i n ie zaw ie ra ją an i 
w iem d o n a jlep szych zn aw có w p a lące j k w estji w szy stk ich d an y ch an i d o w o d ó w , jak ie w y m a- 
K resó w W sch o d n ich . P rzy te rn jak o p o lity k m ą- g an e ro zp o rząd zen iem w y k o n aw czem (R o z - 
d ry , k tó ry ch tak m ało w P o lsce m am y , o raz P o rząd zen ie M in is tra S k arb u w p o ro zu m ien iu z 
u rzęd n ik b ard zo en erg iczn y i d o św iad czo n y (b y ł ^Praw ie^ lw cse l> o?o.^n ia m arca
w o jew o d ą w o ły ń sk im i m in is trem P racy i O p ie - r . r * U . n r. 2 8 , p o z . 2 0 2 ), p rze to in s ty - 
k i S p o łeczn e j) o d g ry w a ł ro lę b ard zo p o w ażn ą i Ju cJa sam orząd ow e i fu n d ac je sp o łeczn o k u l-  
d o d a tn ią . U stąp ien ie tak ieg o cz ło w iek a w y rw ie tu re ln e , d o b ro czy n n e , o św ia to w e i re lig ijn e , k asy 
w ie lk ą lu k ę w  rząd z ie . em ery ta ln e i p rzezo rn o śc i w szelk ieg o ty p u , in -

N ie p o trzeb u je b y ć ju ż d z is ia j ta jem n icą , sty tu c je k red y to w e, to w arzy stw a u b ezp ieczen io - 
że p . S m ó lsk i, h am o w a ł d o k try n e rsk ie zap ęd y ]  ?n .n? o s.°b y p raw n e o raz f izy czn e , b ęd ące 
p . T h u g u tta , p o k tó reg o stro n ie staw a ł często w m śc ic ie lam i tu d z iez d ep o zy ta r ju szam i w y m ie - 
p . R ata jsk i, za co m u s ię p . T h . • o d p łac ił zn a- n io ny ch ty tu łó w , o i le n ie zab ezp ieczy ły jeszcze 
n y m l is tem p o sąd zający m g o o u p raw ian ie p ro - sw y ch p raw d o tak ich p ap ie ró w w arto śc io w y ch 
w o k a to rs tw a, p o p ie ran ie z ło d z ie i n a u rzędach i d ro d ze sąd o w e j, sto so w n ie d o p rzep isó w U -  
t. d . B y łb y w ty ch w aru n k ach p . sen a to r ^ awy  z J1 1 1 8 2 6 l ip ca 1 9 1 9 ro k u , o u traco n y ch 
S m ó lsk i d aw n o u stąp ił, lecz k lu b p o se lsk i C h . D . ty tu łach n a o k az ic ie la , w in n y sk ład ać d o G ló - 
u w aźa l, że jest w rząd z ie p o trzeb n y i d la teg o ™ n ieg <i U rzęd u L ik w id acy jn eg o (W arszaw a u l. 
d y m isję sw o ją zg ło s ił d o p ie ro z ch w ilą zm ian y ^ °k sa l n r. 3 o d p o w ied n ie p o d an ia , sto so w n ie 
zu p e łn e j sto sun k ó w w  rząd z ie . P rzy toczo n ego R o zp o rząd zen ia w y k o n aw cze-

N asza lew ica , k tó ra n ie jes t zd o ln a d o ! rzą - w  te rm in ie d o d n ia 1 -g o s ierp n ia 1 9 2 5 ro k u , 
d zen ia , a le m a w p raw ę w  w y w o ły w an iu w sze l- n iaza lezn ie o d w sp o m n ian y ch n a w stęp ie d a- 
k ieg o ro d za ju fe rm en tó w , zab ieg a o d a lsze zm ia - w n ie jszy ch zg ło szen i re jestrac ji. , . , 
n y w  rząd z ie , ab y sw o ich lu d z i w n im  u m ieśc ić . . B o d am a tak ie w in n y zaw ie rać : im ię i n az - 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ w isko , p rzy n a leżn o ść p ań stw o w ą p e ten ta , m ie j
W  ch w ili  u c ieczk i d o H o lan d ji m ia ł ju ż 4 2 zC? zamieszk H n ia , w y k az p ap ieró w w arto - 

m iljo n y m arek , a le n ie p ap iero w y ch , ty lk o w so lo w y ch , te rm in w y w iez ien ia ich n a te ry to r jum 
b rzęczące j m o n ec ie . .* ± w z£ > l£ dm e z ło żen ia w  in s ty tu c jach

O k aza ło s ię , że W iluś n :e b y ł zn ó w tak g lu - n a te iaze tary to r ju m . D o p o d an ia n a leży d o lą - 
p i, jak s ię zd aw a ło . czy c 4 o c |Plsy w y k azu p ap ie ró w w arto śc io w y ch

sp o rząd zo n e w ed łu g w zo ru , za łączo neg o d o 
W spranie zwrotu papierów wartcścio- w sp o m n ian eg o ro zp o rząd zen ia w y k o n aw czeg o , o - 
wych wywiezień,ch na terytorjum obecne- ™ys^°™y

go Związku Socjalistycznych Republik Rad. W  o ry g in a łach , w raz z p ry w a tn y m o d p isem k a - 
1 ) S zereg o só b p o lsk ich zg ło s ił, w zg lęd n ie feo w T i® ? v ± S°T ’
„ • i » •• °  ’  ° Y . stem p lo w ą, a tak że, w  raz ie w y d an ia d eev z ii za -

za re jestro w a ł w ro zm aity m czas ie , p o czy n a jąc b ezp iPecza j,ce j p o k r^  to s ita jed no razo w eg o o - 
o d ro k u 1 9 1 8 , w U rzęd z ie R o zrach u n k u P an - «
stw o w eg o i  S tra t W o jenn y ch , w  b iu rze R ad y w  .M o n ito rze P o lsk im ._ _ _ _ _ _ _ _ _

G łó w n e j o p iek u ń cze j, w K o m is jach S zacun k o- Wiadomości kościelne, 
w y ch M ie jsco w y ch , w reszc ie b ezp o śred n io w P o rząd ek p o d czas p ro ces ji B o żeg o C ia ła 
G łó w n y m U rzęd z ie L ik w id acy jn y m , p re ten s je 1 . S zk o ły , 2 . T o w arzy stw a z sz tan d aram i p o 
d o rząd u ro sy jsk ieg o o zw ro t ro zm a ity ch p a- d lu g sta rszeń stw a , t j . p o d łu g d a ty za ło żen ia tak , 
p ie ró w w arto śc io w y ch , w y w iez io ny ch n a te ry - że n a jm ło d sze to w arzy stw o id z ie n a cze le 
to r ju m o b ecn eg o Z w iązk u S o c ja lis ty czn y ch R e- 3 . B rac tw a z o b razam i i ch o rąg w iam i, 4 . C h ó ry 
p u b lik R ad , b ąd ź z ło żo ny ch w  in s ty tu c jach p ań - śp iew ack ie , 5 . D z iec i sy p iące k w iatk i, 
stw o w y ch , sp o łeczn y ch 1 k red y to w y ch n a te rn P o rząd ek n ab o żeń stw w  B o że C ia ło : o 6 i  

te ry to r ju m . . p ó ł, 8 ,9 , 1 0 , n ieszp o ry o 4 .
R e jestrac ja ta m ia ła n a ce lu jedy n ie u sta - P o d czas o k taw y w d n i zw y cza jn e : M sza 

len ie p o n ies io ny ch stra t. sw . z w y staw ien iem N a jśw . S ak r, i z p ro ces ją
R o szczen ia p o w y ższe w n astęp stw ie zn a ła - r f la0 0 6 , n ieszp o ry z w y staw ien iem i p ro ces ją 

z ły o p arc ie p raw ne w  p rzep isach T rak ta tu R y - w ieczo rem o g o d z . 8 . K s Jan Z ak ry ś . 
sk ieg o , jed n ak u reg u lo w an ie ich d o tąd , jak w ia- 1 -----------------------------— ----- ----------- ------- ---------
d o m o , n ie n astąp iło , w o b ec czeg o sp raw a ta o - 
b ecn ie zo sta ła sk ie ro w an a n a b ard z ie j sk u te­
czn ą d ro g ę w ew n ętrzn eg o je j za ła tw ien ia . R o z­
p o rządzen iem P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j, z 
d n ia 2 7 g ru d n ia 1 9 2 4 r . „o  zab ezp ieczen iu p raw 
z ty tu łó w n a o k az ic ie la , w y w iez ion y ch n a te­
ry to r ju m o b ecn eg o Z . S . R . R ., lu b z ło żo n y ch 
w  in s ty tu c jach n a te rn te ry to r ju m " (D z . U . n r. 
1 1 5 , p o z . 1 0 3 2 ).

R o zp orząd zen ie to sto su je s ię d o ty tu łó w  
n a o k az ic ie la , czy li l is tó w zastaw n y ch T o w a­
rzy s tw K red y to w y ch Z iem sk ich i M ie jsk ich , 
ak cy j b an k o w y ch i p rzem y sło w y ch i t. p ., w y ­
p u szczo n y ch w  o b ieg p rzez in s ty tu c je i sp ó łk i, 
k tó re m ia ły s ied z ib ę n a o b ecn em te ry to r ju m 
P ań stw a P o lsk ieg o , w zg lęd n ie p rzez in s ty tu c je 
i sp ó łk i, m ające s ied z ib ę p o za g ran icam i P o lsk i, 
a p o s iad a jące m ają tek (ru ch o m o ść , n ie ru ch o­
m o ść i p raw a) w  o b ręb ie P o lsk i ( jak n ap rzy - 
k ład: S z lach eck i i W ło śc iań sk i, B an k i Z iem sk ie ,

Pierwsza pomorska Wystawa 
Rolnictwa i przemysłu 

v Gradilądra
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Przewóz prac uczniowskich z Wystawy Wąbrzeskiej 

do Grudziądza.
Według uchwały Komitetu Głó­

wnego zostaną nagrodzone okazy Wy­
stawy Wąbrzeskiej przewiezione na 
Pomorską Wystawę Przemysłowo- 
Rolniczą w Grudziądzu. Ponieważ o- 
trzymaliśmy z Grudziądza nakaz od­
stawienia okazów najpóźniej do śro­
dy 17 hm., przeto prosimy wszystkich

Na Pomorzu w pierwszym rzędzie uwzglę­
dniać ludncść pomorską.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Senacka kom isja budżetowa rozpatrywała 
na posiedzeniu budżet M inisterstwa reform rol­
nych. Referował senator Zubow icz (W yzw .) Re­
ferent w krytyczny sposób scharakteryzował 
dotychczasowy wynik na polu parcelacji. Stw ier­
dził, że 41 proc, właścicieli parcel jest bez bu* 
dynków , że gdyby scalanie gruntów postępowa­
ło w dotychczasowy sposób, potrzebaby było 
na to 200 lat.

Ks. senator Bolt ze Srebrnik,! pow. W ą­
brzeski w stanowczy sposób potępiał oddawa­
nie ośrodków m ajątkowych na Pom orzu jakimś 
ciotkom ,3 m atkom , córkom aktywnym wojsko­
wym , urzędnikom m inisterstwa, którzy m ają 
podnieść „kulturę rolną* na Pom orzu. Ks. Se­
nator Bolt piętnował dalej, że nie daje się po­
sad Pom orzanom , usuwa się ich z urzędów, a 
czyni się to rzekomo dlatego, że Pom orzanie 
nie znają dostatecznie języka polskiego, a przy­
syła się natom iast na urzędy na Pom orze ludzi, 
piszących polsko-rosyjsko-kałam uckim językiem , 
którego Pom orzanie rzeczyw iście nie rozumieją. 
Poruszył też i odpow iednio skwalifikowal spra­
wę przydzielenia osady w Starej Rudzie w pow. 
grudziądzkim byłemu naczelnikow i w M inister­
stw ie reform rolnych Krzaczyńskiemu.

M inister Radwan bez zastrzeżenia przyznał, 
że rzeczyw iście na Pom orzu oddawano ośrodki 
niew łaściwym ludziom, przybyszom i pasożytom 
i zapowiedział, że nastąpi w tym względzie 
stanowcza zm iana.

Kom isja przyjęła następującą rezolucję ks. 
senatora Bolta:

„W zywa się rząd, aby przy parcelacji 
m ajątków ziemskich, przy przydzielaniu o- 
środków i przy sprzedaży parcel na Pom orzu 
w pierwszym rzędzie uwzględniano ludność 
pom orską*.

M am y nadzieję, że w przyszłości nastąpi 
przy przydzielaniu ośrodków i przy sprzedaży 
parcel rzeczyw iście zm iana na korzyść Pom orzan, 
bo dotychczasowy sposób był dla nich wprost 
krzywdzący, a ^Polsce przynosił ogrom ne szko­
dy, gdyż ci,którzy niby m ieli krzew ić „kultu ­
rę", po większej części niefylko gospodarzyć 
nie um ieją, ale calem życiem swojem na dobi­
tkę dają zły przykład.

Tem u ze względu na dobro kraju trzeba 
jaknajprędzej zapobiedz.

Kronika kościelna.
Dyecezja chełm ińska.

Przeniesieni zostali: Ks. wikary Jeka z 
Brus do Kościerzyny, ks. Czesław W dem ski z 
Lutowa do Brus.

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 10 czerwca 1925 r.
Kelfndarzjk, środa 10 czerw . M ałgorzaty kr. Bogum ił 

czwartek 11 czerw . Barnaby ap. • 
piątek 12 czerw . Jana Fakund w.

—  Zwracam y uwagę na ogłoszenie Zw ią­
zku Podoficerów Rezerwy Koło W ąbrzeźno, któ­
re urządza dnia 14 bm . wycieczkę do Czysto- 
chlebis, gdzie odbędą się rozm aite gry i niespo­
dzianki. W yjazd z rynku o godz. 2 i 4 po poi. 
W  razie niepogody odbędzie się wycieczka w  
przyszłą niedzielę. Sądzim y, że Szan. Obywa­
telstwo tłumnie pospieszy na wyżej wym ienio­
ną w rycieczkę.

—  Piłka nożna. W  ostatniej chw ili przy 
pom iną się Saan. Publiczności o przyjeździe 
T. K. S u do W ąbrzeźna, celem rozegrania za­
wodów z „Pomorzanką*. Szanse „Pom orzanki* 
są m ałe, jednak nic konkretnego pow iedzieć nie 
m ożna. , M iłośnicy bram ek prawdopodobnie nie 
będą m ieć dnia szczęśliwego chociaż zwycię­
stwo T. K. S-u. wydaje się być pewnym, to 
jednak od naszej „Pom .“ należy się spodziewać, 
że wyjdzie z tych zawodów honorowo.

—  Rodzicom i opiekunom dzieci, które u- 
kończyły już siódmy rok życia lub do dnia 1 
września siódm y rok życia ukończą, zwraca się 
uwagę na, dzisiejsze ogłoszenie tutejszego Urzę­
du Policyjnego.

Wystawców, którzy swoje eksponaty 
odebrali celem naprawy, lub odnowie­
nia, aby takowe zwrócili do Fabryki 
Kapeluszy najpóźniej do wtorku 16 
bm. wieczorem. W środę 17 wysyła­
my eksponaty do Grudziądza.

Zarząd Komitetu.

Pelplin. (W ydrw igrosze na jarm arku. 
Na jarmarku wtorkowym na towary kramne’ 
który m ebardzo był ożyw iony, znalazło się także 
dosyć wydrw igroszów różnegd rodzaju. M . in. 
było kilku  ludzi z grą w kształcie trzech bla­
szek z literą „a" na jednej. W ygrywał, kto 
zdołał natrafić na blaszkę znaczoną literą. 
Urządzono się w  ten sposób, że kilku znajom ych 
owego przedsiębiorcy staw iało znaczne kwoty 
lub zegarki —  no i wygrywali! W idzow ie zachę­
ceni takiem powodzeniem , staw iali również i  
przegrywali. W krótkim czasie „przem ysłowcy* 
ci m ocno zarabiali. Policja zainteresowała się 
wydrw igroszami, nie m ogła niestety zapobiedz 
upraw ianiu takiego „interesu*, gdyż okazało się 
że byli oni w posiadaniu przepisowch św iadectw 
przem ysłowych, a oszustwo wobec zręczności 
„m istrzów* trudno im było udowodnić. Ostate­
cznie jednak z powodu licznych zażaleń „osku­
banych* szczególnie m łodszych oby wateli z gro­
na tych, co to „ich nie sieją, lecz sam i się rodzą* 
policja panów braci wyprawiła za obręb jar*  
m arku. w

— Tczew. (Nowy adm inistrator parafji 
tczewskiej.) Ks. wikary Prabucki w Tczew ie 
m ianowany został adm inistratorem parafji 
tczewskiej.

— Kartuzy. (Żm ije w lesie). W  okolicach 
Kartuz w lasach ukazała się wielka ilość żm ij 
jadowitych. W  ostatnich dniach nad jeziorem 
klasztornem zabito kilkanaście- Przyczyną tak 
licznego rozm nożenia się żm ij jest łagodna zim a.

i —  Chojnice. (Lepiej w Polsce niż w Va- 
terlandzie.) „Dz. Pom .* pisze p. t. z Kosznaj- 
denji co następuje: Tutejsi Niem cy, którzy o- 
ptowali na rzecz Niem iec, urządzają przed o- 
puszczeniem Polski wesela w Polsce, ponieważ 
są tego zdania, że gdy się ożenią z polską oby­
watelką, będą m ogli pozostać w Polsce. Zda­
rzyło się już więcej takich wypadków i teraz 
przed paru dniam i ożenił się tak samo jeden p. 
K. z Liehnów. Pewnie się na tem bardzo om y­
lą, gdyż będą zm uszeni zabrać ze sobą nieszczę­
śliwe żony do Vaterlandu.

■— Chojsico. (Zabawne, ale do pewnego 
stopnia zrozum iałe.) Na tutejszym dworcu ko­
lejowym pew ien starszy jegom ość nie chciał 
wejść do wagonówprzednichpoeiąguzobawy przed 
wykolejeniem , tw ierdził bow iem , jakoby prze 
dnie wagony najw ięcej były narażone na roz­
bicie. Ponieważ wagony tej klasy, której bilet 
wykupił, przypadkowo znajdowały się na przę­
dzie, wołał nawet czekać na nastęnny pociąg, w  
którym m ógłby zasiąść w  jednym z ty lnych wa­
gonów.

— Czersk. (Czego dziś nie kradną?) Za 
chodziły różne kradzieże, ale tego zapewne je­
szcze nie słyszano, aby zdołano nawet starego 
lisa z m łodym i z jam y wykraść. Taki wypa­
dek zdarzył się w lesie państwowym przy Łu­
kow ie pod Czerskiem. Oto syn robotnika M . z 
Łukowa zauważywszy jam ę lisią, przekopał o- 
twór do jamy i wykradł z niej starego lisa 
w raz z dwom a m łodymi, które, jak tw ierdzi, 
podarował szewcowi K , podczas gdy starego 
lisa puścił na wolność. Sprawą tą zajęła się 
policja i przyw łaszczone m łode lisy oddała do 
dyspozycji nadleśnictwu Czersk.

' — Poznań. (N ie ochraniać kiji.) Pewna 
wdowa po wojaku napisała do nauczyciela, 
który jej doniósł, że o ile syn jej nie będzie się 
należycie w dom u uczył, natenczas pozostanie 
jeszcze rok w tej sam ej klasie — następujące 
słowa: Dopóki ochraniać się będzie kije w szko 
le, tak długo nie pom oże żadne napom nienie do 
uczenia się. M ówi on w dom u: Ja nie potrze­
buję tego, lub: m nie dziś nic nie zadano. Jeże 
li kiji  w szkole jest za m ało, natenczas pozwo 
lę sobie przy pierwszej sposobności niektóre ze 
sobą przyw ieść. Bow iem dążność do uczenia 
się jest zawsze: strach przed nauczycielem .

Małżeństwa na lato
W pierwszym okresie rewolucji rosyjskiej, 

rząd sowiecki zadekretował, iż prawo do ziem i 
m a ty lko ten, kto na niej pracuje. W  ten spo­
sób jak m u się zdawało rozw iązał kwestję ro­
botników rolnych.

A le życie jest chytrzejsze od wszelkich de­
kretów. Chłop rosyjski zreform ował na swój 
sposób kwestję rolną.

Jak upraw ić grunty, należące do jakiegoś 
M atw ieja czy Tym ofieja — jeśli włączone siły  

całej rodziny nie wystarczają? Jak zwerbować 
robotnika do pracy nie narażając się sow ietom ?

Łatwość, z jaką m ożna w sow ieckiej Rosji 
zawrzeć m ałżeństwo, oraz otrzym ać rozwód na 
żądanie jednej ty lko  strony, dopom ogły dzielnie 
do rozw iązania kwadratury kola. Na wiosnę 
M atw iej żeni swych synów ledwo odrosłych od 
ziem i. Przez całe lato synowie pracują od rana 
do wieczora na polu i w chałupie. Gdy żniwa 
się skończą, nadejdzie jesień, synowe otrzymują 
rozwód. „M ałżeństwa na lato* rozpowszechniły 
się do tego stopnia w Rosji, że jak donosi 
„Prawda„ m oskiewska, syndykaty robotników 
rolnych wszczęły akcję obronną przeciw swoi­
stej „reform ie rolnej*.

Niezwykłe zjawiska i wyoadki.

Ziem ia płonąca pod podeszwam i. — Łąka w  
ogniu.

W  pobliżu m iejscowości Toursem ier w Au­
vergne, zauwaźonono, że pow ierzchnia ziemi w  
polu osiągnęła niezwykle wysoką tem peraturę. 
PodeszwTy obuw ia spalają się natychm iat po 
wstąpieniu na ten dość rozległy, tajem niczo 
płonący teren. Naukowe badanie, zm ierzające 
do wyjaw ienia przyczyny tego niezwykłego zja­
wiska, ustaliły podziemne działanie ognisk wul­
kanicznych, które ongi były czynne w tych 
okolicach, od tysiąca jednak lat uchodziły za 
ostatecznie wygasłe.

Pod W arszawą sąsiedzi fortu M irosławskie- 
go i liczni przechodnie m ieli widok osobliwy, 
realizujący w ich oczach czytane w dzieciń 
stw ie opisy płonących preryj. Oto z niewyja­
śnionych jeszcze przyczyn zapaliła się żywym 
płomieniem trawa na pobliskiej łące i ogień 
walczący zwycięsko z przyrodą, posuwał się ku 
dworcowi gdańskiem u, aż wezwany I oddział 
straży ogniowej m usiał m u tę inwazję przy po­
m ocy sikawek wyperswadować.

RUCH TOW ARZYSTW

— Wąhraefno. Lekcja śp’ewu Tow. , Lutni*  dzisiaj 
w środę w lokalu p. K lim ka.

O liczny udział prosi
Djrygent.

— Wąbr?e£no Baczność Bractwo Strzeleckie 
Zbiórka w Strzelnicy o godi. 9 i pół wszystkich um unduro­
wanych braci celem wzięcia uddału w uroczystej procesji 
czwartkowej.

Zarząd.
Wąbrzeźno. Zbiórka Stow Kat. M łodtieży Polskiej 

jutro w czwartek, o godz. 9 rano na placu Inksusowvm , ce­
lem wz;ęcia udziału w uroczystości Bożego Ciała Przybycie 
wszystkich członków konieczne.

Zarząd.

CJielda warszawska
w złotych i grosiaoh.

W ARSZAW A, 8 VI.26r.
Dolary...................................................................5,17 zł;
Funty ang...............................................................25,19 B
100 Frank, franc.................................................... 25,09 „
100 Frank, belg.....................................................24,91 „
109 Frank, szwajc............................................... 100,59 „
100 Lirów  włosk.................................................... 20,71 „
100 Koron czesk.................................................... 15,37 „

polowanie Giełdy Zbożowej v PozEgnie
I M a 8. VI. 1»25 roku.

Ceny w Miętych loco Fotnafi s b IOO kg. 

w ładunkach wagonowych.

1. Zyto
2. Pszenica
3. Ospa żytnia
4. Owies
5. Jęcam ień brow
6. M ąka żytnia 70
?, M ąka pszenna 65
8. Siano luźne
9. » Pr»s.

10. Ziem niaki fabr,
11 Słom a żytnia luź.
12 „  „ pras
14. Jęczm ień
15. Ospa pszenna

27.75 - 28,75
34.00 — 86.00

20,59 -
30.25 —  31,25
27.50 —  30 50
38 75 — 40.75
53 00 —  56 00

4,75 — 5,75
7.20 - 8 20

-5 40
2.00 - 2.20
3.00 —  3.20

21.00 -

ROZKŁAD JAZDI 
kclejki powiatowej i kolei państwowej 

ważny od 5 czerwca br.

Odjazd ki  lej­
ki pow iatów .

Odj^zdpo iągów 

kolei państw .

w  
kierunku

PrzvjH td ko­
lejk i pow.

0,21 0,51 Toruń 1,06
6.06 6.36 >» 6,51
9,45 10,15 ,, 10,30

15,48 16,23 16,38
21,15 21,45 >» 22,00

1,10 1,36 Jabłonowo 1,51
8,39 9,09 9.24

15,48 16,18 »» 16,38
1807 18,37 18,52
20,00 20,30 ł» 20 43

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiejo" w 

b rzeźnie- — Redaktvr odpowiedzialny B. Szczuki
w Wąbrzeźnie.



D n ia 8 b m . zasn ą ł w  B o g u p o d łu ­
g ich i c iężk ich c ie rp ien iach 
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M ARJAN PILARSKI
o czem zaw iad am ia ją

ż o n  a i krewni
P o g rzeb o d b ęd z ie s ię w  czw artek 

d n ia 1 1 b m o g o d z . 9 p rzed p o ł.

Król Nowawieś, Poznań

Panie, które eheialyb? przyjąć  

na pensję 
u czen lce

m o g ą s ię zg ło s ić u K ie ro w n ik a szk o ły 

W y d z ia ło w e j m ięd zy 1 1 -tą a 1 2 tą .

Związek Podoficerów 
Rezerwy kolo ffjtaŹIlO  

urządza w niedzielę, dnia 14 bm .

WYCIECZKĘ 
org. do lasu w  Czystochlebiu 
p o łączo n ą z ro zm a it. n iesp o d z ian k am i 

W jjud x rynku furm ankam i, s ga- 
diinie 2-e| i 4 ej po pel

n a k tó rą s ię S zan . P u b liczn o ść m iasta i  
o k o lic y u p rze jm ie zap rasza .

C zy sty d o ch ó d p rzezn aczo n y n a ro z 
w ó j k o ła P o d o f ice ró w rezerw y

 Z arząd

K ilk u  u czn i 
form iarskich 

na (łagodnych warun­
kach przyjmłe  
natychmiast 

W ąb rzesk a F ab ry k a U asz jn 

I. Solecbi, W ąb rzeźn o .

Possnkuje od zaras 

pokoju 
p ró żn eg o w zg l. u - 

m eb l. z fo r tep ian em 
w o k o lic y R Y N K U .

Zgl. doekwp. pod  nr. 300

PoSTnknje sfę 1 lub  
2 POKOJOW EGO  

mieszkania
za d o b rą zap ła tą .
Z g ło szen ia d o ek sp . G ło su

CZELA DNIK 

krawiecki 
m ote  si^ rgłosić zaras 

S . W ąszew s łd 
ią . K raw ieeK i. p o ląa 2 5 .

U czn ia 
syna  uczciwych  rodzic, 

p o szu k u je za raz 

F aw e l p io lro w sk i 
H u rto w n ia w in  i  d e -

W niediielę, dnia 14 axervea nrsą- 
•ra si« w LIPNICY w sali! J. Klim ka 

zabawę taneczną 
n a k tó rą u p rze jm ie zap rasza

Gospodarz.
Początek punktualnie o godzinie 7 wiecz

l ik a t. p a la rń , k aw y .
Kolejowa 61|62.

C zy ta jc ie

G ło s

W ęgiel Górnośląski
na dogodnych warunkach

o d d a j e

W. BALICKI, Kowalewo
Telefon 76  _  _  _  Telefon 76.

A U T O  
(O p p e l 8 o so b o w y ) 

w y p o ży czam 

S zan . P u b licz 

n o śc i k ażd e j 

ch w ili

Jan N ad o ln y , W ąb rzeźn o
Telefon 61. — — —  Telefon 61.

S K O R A O B S Ł U G A .

d o szk o lą W ąd z la ło se j
w W ątaeftie.

Kierownictwo szkoły zawiadam ia, że 
zgłoszenia przyjmuje się codziennie od go­
dziny 11— 12 do dnia 26 czerwca.

D z ień eg zam in ó w w stęp n y ch b ę­
d z ie je szcze o g ło szo n y . —

P rzy zg ło szen iu n a leży z ło ży ć:

1 ) m etry k ę u ro d zen ia ,

2 ) św iad ec tw o szczep ien ia o sp y ,

3 ) „ o d e jśc ia ze szk o ły , d o
k tó re j u czen ica u częszcza ła .

D o k lasy 1 -sze j m o że b y ć p rzy ję­
ta u czen ica w  w iek u o d 9 i  p ó ł d c 
1 2 la t, d o k las n astęp n y ch o d p o w ied n io 
s ta rsza .

% % % % % % % % % % % % % % % % 
% . %

* 1 1 1

1 ‘ %

%

2 5 5 8 9 5 4 9 2 3 7 5 9 ^

W lbnttsio — Kolejowa 70.

$
Ib
*  
%

%  
%  
%

%

P o leca

Farby, lakifery pokosty, oleje, 

benzynę, smary, klej stolar­

ski artykuły fotograficzne, my­

dła toaletowe, perfumy krajo­

we i zagraniczne, artykuły gu­

mowe, watę, bandaże, pasy % 

przepuklinowe %

%  
%

%  
%

%

Ceay łeakm wylna! %

Obsługi skora i m tobu.

# # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # #
#

#
#
#
#
#

#  
#

#  
#  
#  
#  
#  
#

p o lecam !! !
M am s ta le n a sk ład z ie

Ser Tylźyski tłusty 11|4 funt 0,35 zł. 
„  , pr. pełnotłusty 11|4 f. 0 50 zł.

, Szwa. (Enementaler) 1 f. 0,60 zł. 
„ Łim burgski prim a 1 1 )4 f. 0,50 zł.

Edam er (hol.) i Deserowe 

sp ec ja ln ie n a p ią tek p o lecam 
świeżo wędzone  FInndry

„ „  Bykiingi
„ Śledzie łososiowe

Ś w ieżo n ad esz ły 
prim a angielbie tłuste m atjasy  

sztuka 0,35 zł.

m inogi i wszelkie m arynady. < 

S k ład D e lik a tesó w 
FR. SZYM AŃSKI

Rynek — Tel. 5

(sa

ei

s

3

O

o 
3 
®

co 
o

#

#

#

#

#

Licytacja przymusowa. 
W  p ią tek , d n ia 1 2 cze rw ca b r. o g o d z . 
lO ąo p rzed p o ł. sp rzed a ję w d ro d ze 

p rzy m u so w eg o p rze ta rg u n a jw ięce j d a­

ją cem u za zap ła tę g o tó w k ą w  W ą­

b rzeźn ie n a R y n k u

3 kom oletoe garnitury plyi saarm ara  

wyeh (białe) na um ywslale i bryeskę. 

Jó ze fo w icz , k o m . sąd o w y . 

Licytacja przymusowa.
W  so b o tę , d n ia 1 3 cze rw ca rb . o 

g o d z . 9 p rzed p o łu d n iem sp rzed a ję w  
d ro d ze p rzy m u so w eg o p rze ta rg u n a j­
w ięce j d a jącem u za zap ła tą g o tó w k ą 
w p o d w ó rzu g o sp o d a rza p . P io tra 
Ju śk o w  M y śliw cu p o w ia t w ąb rzesk i 

ja łó w k ę .
JÓZEFOW ICZ, kom crnik sgdawy  

blcftacja przymusoBa. 
W  so b o tę , d n ia 1 3 cze rw ca b r. o g o d z . 

1 1 p rzed p o ł. sp rzed a ję w  d ro d ze p rzy­

m u so w eg o p rze ta rg u n a jw ięce j d a ją­

cem u za zap ła tą g o tó w k ą w  p o d w ó rzu 

g o sp o d a rza p . W o jc iech a S m as w  P i­

w n icach ) p cw . w ąb rzesk i 

m aszy n ę d o szy c ia 

i m an eż
Jó ze fo w icz , k o m . sąd o w y .

Licytacja przymusowa.
W sabet?, dala 13 enrm ea  br o gock. 

10 przed po).

sp rzed a ję w  d ro d ze p rzy m u so w eg o p rze­
ta rg u n a jw ięce j d a jącem u za zap la tęg o - 
tó w k ą w p o d w ó rzu p . W ik to r ji  S o k o­
ło w sk ie j w  M y śliw cu p o w . w ąb rzesk i

m aszy n ę d o szy c ia
Jó ze fo w icz , k o m , sad o w y

##

# #  # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # #

Tel. 5.

Kupuję stale 
i M orą w kom is kaidą ilość wiśni, 
owm , pom idorów, ogórków, oru  

wszelkich wczesnych warzyw.

Z g ło szen ia < 4 ?d ań sK
Fisdim arkt UL 7103_ _ _ _ _

Licytacja przymusowa.
W  so b o tę , d n ia 1 3 b m . o g o d z . 1 0 

p rzed p o ł. sp rzed an a b ęd z ie zn a jd u ją­
ca s ię n a p o d w ó rzu W o jc iech a S tę­
p n ia 

m lo ca rn ia z k ie ra tem 

n a jw ięce j d a jącem u

S O Ł T Y S w C zap lach .

N A  N IE D Z IE L Ę
p rzezn aczo n e o g ło szeh ia p ro s im y 
n am k o n ieczn ie d o sta rczy ć ju ż  
n a jp ó źn ie j d o czw artk u w ieczo ra 
T o sam o d o ty czy o g ło szeń

I » A  Ś W IĘ T O
p rzezn aczo n y ch . U m o ż liw i n am 
to ak u ra tn ie jsze w y k o n an ie o g ło­
szeń n ad an y ch , o raz p u n k tu a ln e 
— —  w y d an ie g aze ty — — —

S T A Ł E C E N Y .Z  d n iem d z is ie jszy m

przeniosłem swój skład do obok leżącego
narożnik Mestwina i Kolejowa.

Jak d o ty ch czas tak i n ad a l sp rzed a ję m o je to w a ry p o n a jn iższy ch cen ach .|

Feliks Klimaszka.
C E N Y N IS K IE . W IE L K I W Y B Ó R .


